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I  Niniejszym mamy zaszczyt zawiadomić P. T. Odbiorców, źe
z dn. 15 grudnia ub. r. powierzyliśmy

f-mie MAURYCY REINER
Hurtowy Skład Apteczny w Sosnowcu

a y ł i e z ie  piieflstmalclelstuo naszej rafinerii
na Z A G Ł Ę B I E  D Ą B R O W S K I E .

Prosimy przeto o łaskawe zwracanie się z wszelkiemi zapy­
taniami i zleceniami do wyżej wspomnianej firmy.

Z poważaniem

M .  f i n k  i  s - k a ,  sp. Mc. dla P ra y s lo  Haite
w LIGOCIE - KATOWICACH.
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l i m i e  dla J x p m i  Zaglphla".
Zarząd bloku związków pracowników 

komunikacji zaleca członkom nasze pismo.

Posiedzenie sądu marszałkowskiego 
w sprawie posła Wojewódzkiego.

W ubiegłą niedzielę spot­
kała nas przyjemna niespo­
dzianka. Oto dowiedzieliś­
my się, że Sz. Zarząd blo­
ku związków pracowników

rządowi bloku za uznanie i 
poparcie, nadmienić musi­
my, że takie same stano­
wisko w stosunku do „Ex- 
presu Zagłębia" zajął pol-

W A R S Z A W A ,  31. 1. (wł.). 
O  godz. 7 w ieczorem  ro zp o cz ­
nie się w sejmie posiedzen ie  
sąd u  m arsza łkow sk iego  w sp ra ­

w ie afery  p o s ła  W o je w ó d z k ie ­
go. S ąd  p raw d o p o d o b n ie  j e ­
szcze  dzisiaj p rzys tąp i  do p r z e ­
słuch iw ania  św iadków .

P o w o ł a n i e  R a d y  S a m o r z ą d o w e j .
komunikacji na Zagłębie ski związek pracowników 
Dąbrowskie na posiedzeniu handlowych i przemysło
w d. 28 b. m. wydał ko 
munikat, polecający swym 
członkom abonowanie i po­
pieranie „Expresu Zagłę- 

,, bia", ze względu na stano­
wisko, jakie pismo to za­
jęło w stosunku do bloku.

Komunikat powyższy mo­
żna odczytać na wszyst­
kich stacjach kolejowych 
w Zagłębiu w miejscach, 
przeznaczonych na tego ro­
dzaju wezwania.

Dziękując serdecznie Za-

wych, liczący lOtys. człon 
ków, polecając im gorąco 
abonowanie naszego pisma, 
jako szczerze broniącego 
interesów ludzi pracy.

To uznanie dwuch naj­
potężniejszych i najliczniej­
szych instytucji zawodo 
wych będzie dla redakcji 
„Expresu Zagłębia" bodź­
cem do dalszej wytężonej 
pracy na polu walki z wy­
zyskiem.

WARSZAWA, 31.1 (wł.) 
Minister spraw wewnętrz­
nych przedstawił na Ra­
dzie ministrów projekt roz­
porządzenia w sprawie po­
wołania Rady Samorządo­
wej. Rada Samorządowa

m a być instytucją opinio­
dawczą we wszystkich 
sprawach związanych z u- 
stawodastwem sam orządo­
wym na wzór istniejącej 
już rady spożywców.

Nieustępliwość Niemiec w sprawie 
twierdz wschodnich.

Wielka haussa na akcje.
W A R S Z A W A ,  3 l . l .  (A W ),  szło sw oją  w artość  nom inalną .  

P o d  w p ły w em  w iadom ości o Z a  B ank Polski p łacono  106 
w yjeździe  po lsk ie j  delegacji do  zł. M nóstw o cza rn y ch  giełdzia- 
A m ery k i  w spraw ie  pożyczki rzy zbankru tow ało .  W  tran- 
dla Polski, ro zp o czę ła  się n a  zakcjach  n a  po łow ę  lu tego  
giełdzie w arszaw sk ie j  nienoto- p łaco n e  są  za  akc je  fan tas tycz- 
w ana  przez  szereg  lat haussa  n e  ceny-. D o la r  sp ad ł  pon iże j  
na  akcje. W ie le  akcji  z Ban- n o tow ań  oficjalnych. O czek u je  
kiem P olsk im  n a  czele  prze- się da lszego  sp ad k u  dolara .

PARYŻ, 31.1 (AW) Wczo­
raj pod przewodnictwem 
marszałka Focha odbyło 
się dwugodzinne posiedze­
nie miedzyaljanckiego ko­
mitetu wojskowego z dele­
gatami niemieckiemi von 
Pawelsem i Foersterem. 
Rokowania prowadzone by­

ły nad sprawą zniesienia 
twierdz niemieckich na 
wschodzie. Stanowisko de­
legatów niemieckich ujaw­
niło dalszą nieustępliwość 
Niemiec wobec czego roko­
wania zostały odroczone 
do jutra przed południem.

Nowe wojska angielskie do Chin.
PEKIN, 31.1. (AW) We- Morze dalsze dwie eskadry 

dług informacji wychodzą- floty angielskiej wiozące 
cej tutaj prasy angielskiej z sobą 20 transportów 
w ciągu paru dni najbliż- wojska o sile ogólnej 90 tys. 
szych przybędą na Żółte ludzi.

Odjazd posła M o s ł o w a t j i .
W A R S Z A W A .  3 l .l  (wł.) 

Dzisiaj p o p o łu d n iu  opuśc ił  W a r ­
szaw ę do tychczasow y  p o se ł  
C zechosłow ack i w P o lsce  dr. 
F lieden . Na d w orcu  żegnając  
od jeżdżającego  p o s ła  zg ro m a­
dzili się p rzed s taw ic ie le  min. 
sp ra w  zagran icznych  i korpusu  
d y p lo m aty czn eg o .

Prośba rodzin uwięzionych 
posłów odrzucona.

W IL N O . 3 1 .1 (A W ) R odziny 
aresz to w an y ch  posłów  b ia ło ­
ruskich  zw róciły  się do p ro k u ­
ra to ra  z p ro śb ą  o zezw olen ie  
na  w idzenie  się z a re sz to w an y ­
mi. W ła d z e  p ro k u ra to rsk ie  o d ­
m ówiły tej p rośb ie  ze w zględu  

^na toczące  się ś ledztwo.

Rozwój epidemii grypy.
.G E N E W A , 31.1. (A W ).  K o ­

misja zdrow ia  Ligi N arodów  
ogłosiła  sp raw ozdan ie  z rozw o­
ju epidem ji grypy. W  sp raw o ­
zdan iu  tern podkreś lono , iż 
g rypa  m a  przeb ieg  słaby w e 
Francji, N iem czech, C zechos ło ­
w acji  i Polsce. N iem a grypy w 
Rosji, Rum unji,  Turcji  i P a le ­
stynie, na tom ias t  bardzo  cięż­
ki p rzeb ieg  w ykazuje  w C hi­
n ach  i Japonji. W  T o k jo  w 
jed n y m  dniu zm arło  na  g rypę  
142 osoby.

Katastrofa kolejowa.
N O W Y  JO R K , 31.1. (A .W .).

W  pob liżu  m ias ta  na  sk u tek  
m gły zderzy ły  się 2 pociągi, w 
te jże  sam ej też n iem al chwili 
na  sp ię trzone  w agony  w jechał 
z ukosa 3 pociąg rozb ija jąc  kilka 
swoich w agonów . W  wyniku ka­
tastrof 32 osoby zabite, 1 7 ranne .



Str, 2. E X P  R E S  Z A G Ł Ę B I A Nr.  25.

Jeszcze raz w tej 
samej sprawie.

Dodatek mieszkaniowy
dla ih c m M M n  N fcftM U d L

Zabiegi delegacji zwigzkow w  m inislerjum  skarbu.Likwidacja białeruskiej 
hrom ady nastąpiła  nie ja ­
ko akt ucisku mniejszości 
białoruskiej w Polsce, lecz 
jako konieczne represje, 
zas tosow ane przez rząd 
wobec organizacji, która 
dopuściła się zdrady stanu.

Aresztowania i rewizje 
potwierdziły w całej pełni 
te podejrzenia rządu. Nie 
m ożna tedy podnosić  za­
strzeżeń; co do celowości 
i słuszności zas tosow a­
nych represyj, przeciwnie 
należy uważać za zasługę 
obecnego rządu, iż nie o- 
glądał się na wrażenia, ja ­
kie jego zarządzenie czyni 
w kraju, lecz z całą  s ta ­
nowczością przystąpił do 
rozbicia niebezpiecznej an 
typaństwowej organizacji.

Lecz myliłby się ten, kto- 
by przypuszczał, że wy­
starczy zastosow ać ostre 
represje polityczne, aby za­
pewnić spokój i bezpie­
czeństwo na Kresach. Wię­
zienie nie jest właściwą 
szkołą obywatelską, a ko­
nieczność masow ego s to ­
sow ania go jest wskaźni­
kiem. iż jest w społeczeń­
stw ie podamy grunt dla 
przestępczości. W całej 
sprawie białoruskiej h ro m a­
dy nie to jest niepokojące, 
iż uprawiała ona agitację 
wywrotową, lecz to, że or 
ganizacja taka pow stała i 
znajdowała posłuch. Z faktu 
tego wyciągamy sm utny 
wniosek, że widocznie do 
dziś są  na Kresach takie 
warunki, które sprzyjają 
rozwojowi an typańs tw o­
wych tendencyj.

Białoruska hrom ada, jak 
kolwiek upraw iała agitację 
wywrotową i pozostawała 
w porozumieniu z kom u­
nistami, nie była jednak 
grupą komunistyczną w tern 
znaczeniu, jak jest nią ro ­
syjska lub polska partja 
komunistyczna iub partja 
kom unistyczna zachodniej 
Białorusi. Innemi słowy 
przewrót komunistyczny 
nie był dla białoruskiej 
hromady celem politycz­
nej działalności, lecz ś ro d ­
kiem do wyzwolenia n a ­
rodowego. Pam iętam y jesz­
cze te czasy, kiedy to o- 
becni kierownicy hromady 
w porozumieniu z rządem  
polskim rozwijali akcję n a ­
rodową białoruską, prze­
ciwstawiając się ruchowi 
komunistycznemu, idącem u 
z Moskwy. Prawda, ludzie 
ci byli zawsze w yznaw ca­
mi h ase ł  radykalnych ze 
względu na społeczną i 
gospodarczą strukturę na­

rodu białoruskiego, lecz 
kom unistam i nie byli. Myślą 
przewodnią i bodźcem w 
ich politycznej działalności 
były wyłącznie narodow e 
dążenia białoruskie, a roz­
wiązania ich szukali sw e­
go czasu w oparciu o 
Polskę.

Zasadnicza zmiana w u- 
stosunkow aniu tych ludzi 
do komunizmu i Rosji so­
wieckiej nastąpiło  dopiero 
wówczas, gdy bolszewicy 
poczęli tworzyć w Mińsku 
pierwociny państwowości 
białoruskiej i uczynili zeń 
narodowy białoruski P ie­
mont. Polska natom iast w 
ciągu siedmiu lat swego 
istnienia nie zrobiła nic, 
by aspiracje białoruskie 
choć w części zaspokoić. 
Nie zdobyła się naw et na 
program w tej sprawie. Z 
tych to powodów dzisiejsi 
przywódcy białoruskiej h ro ­
mady przechodzili s topnio­
wo do obozu sowieckiego, 
w dząc po tamtej stronie 
m o ż n o ś ć  ograniczonego 
wprawdzie, lecz trwałego 
reaiizowa-nia swych n a ro ­
dowych dążeń. Prorosyjska 
orjentacja ich wyrosła więc, 
nie jako rezultat pozytyw­
nego rozumowania, lecz w 
wyniku rozczarowania do 
Pol->ki.

To sam o powiedzieć n a ­
leży i o m asach  białorus­
kich. Ich dzisiejszy s to su ­
nek do Polski to przede- 
wszystkiem skutek zwątpie­
nia w to, aby ich dążenia 
i potrzeby były zrealizowa­
ne przez Polskę. Niewątpli­
wie, pewne znaczenie dla 
ich s'ympatji posiada kultu 
ralna wspólność, zaszcze­
piona im w ciągu XIX stu- 

-lecia przez zaborców ro ­
syjskich. Lecz nie należy 
tego bynajmniej wyolbrzy­
miać, wieś białoruska po­
siada bowiem dostatecznie 
silną św iadom ość swej kul­
turalnej samoistności.

Dzisiejsze aresztow ania i 
represje nie u suną  bynaj­
mniej źródeł istniejącego 
zła. Są one s łuszną i k o ­
nieczną reakcją państw a za 
zdradę jakiej dopuściła się 
białoruska hrom ada wobec 
Rzeczypospolitej, są  rozbi­
ciem niebezpiecznej dla ca ­
łości państw a organizacji. 
Lecz nie mogą one wyczer­
pywać s tosunku rządu do 
sprawy białoruskiej.

Dziś bardziej niż kiedy­
kolwiek konieczna jest tak ­
że działalność pozytywna 
rządu, inaczej represje mi­
ną się z celem.

A S.

Olbrzymia większość pra­
cowników państwowych 
mieszka w mieście. Obo­
wiązująca od dłuższego cza­
su znowelizowana ustaw a 
o ochronie lokatorów, po­
zwala co kw artał podnosić 
czynsz mieszkaniowy. R a­
da ministrów,* na podsta­
wie ustawy z dnia 9.10.23. 
o uposażeniu funkcjonarju- 
szów państw owych i w oj­
ska, wydała zarządzenie, 
na mocy którego wypłaca­
no pracownikom p ań s tw o ­
wym t. zw. dodatek mie­
szkaniowy, wyrównywający 
zwyżki opłat za komorne.

Min. Zdziechowski w 
styczniu 1926 r. wstrzymał 
wzrost dodatku, nie wstrzy 
mując jednak wzrostu czyn­
szu, co spowodowało, że 
pracownicy byli zmuszeni 
każdą zwyżkę opłacać ze 
swojej pensji, uszczuplonej 
przez ustaw ę sanacyjną z 
dn. 22 grudnia 1925.

Rząd obecny taki s tan  
utrzymuje w dalszym cią­
gu: zezwala na wzrost ko-

P ro k u ra tu ra  przy  lwowskim  
sądzie ok ręg o w y m  postaw iła  
o n egda j  wniosek o w ytoczen ie  
ś ledz tw a k arnego  p rzeciw ko  b 
dy rek to rom  „N uzy“ za sk an d a ­
liczną go sp o d ark ę  i machinacje, 
k tó re  d oprow adz iły  n ietylko do 
likwidacji „N u zy “, lecz do jej 
ban k ru c tw a  z olbrzym iem i d łu ­
gami.

Ś ledztw o zostało  narazie  p o ­
w ierzone  sędz iem u K osikow - 
skiem u. P on iew aż sąd  p ragn ie  
uniknąć zarzutu  stronniczości, 
ze w zględu  na  to, że praw ie  
wszyscy sędziow ie byli cz łon­
kam i „N u zy “, p rezyd jum  sądu  
zwróciło  się do min. sp raw ie­
dliwości o de legow anie  innego 
sędz iego  z po za  M ałopolski. 
K rok  ten  zosta ł  p rzy ję ty  z 
w ielkiem  uznaniem .

G E N E W A . 31 .1 P o szcz eg ó l­
ne grupy  rady  adm in is tracy j­
nej m ięd zy n a ro d o w eg o  biura 
p racy  w ybra ły  sw ych de leg a ­
tów do do insty ty tu  naukow ej 
organizacji pracy. Z  grupy

D otk liw ie  rażeni o s ta tn ią  e- 
nerg iczną  akcją  w ładz  bez­
p ieczeństw a, n iw eczą  n iem al 
go tow e już do zrealizow ania  
ich zam iary  kom uniści oraz ich 
popleczn icy  nie u s ta lą  w da l­
szej agitacji, m ającej n a  celu 
obniżyć p o w a g ę  klęski.

Jednem  z ogniw  akcji k o ­
m un is tycznej  m ia ła  być rów ­
nież i n ied z ie ln a  im preza, za ­
k ro jo n a  na  nieco w iększą  skalę, 

O k o ło  godz. 10 rano  miał

mornego, ale nie u rucha­
mia dodatku mieszkanio­
wego.

Większość pracowników 
państwowych z a j m u j e  
skrom ne lokale dwupokojo- 
we, za które czynsz w sty­
czniu ub. roku wynosił 
przeciętnie 40—45 zł., dziś 
czynsz ten  wzrósł do 55-60 
zł., a cała  ta sum a opła­
cana  jest z niskich uposa­
żeń pracowniczych.

I p. Zdziechowski i p. 
Czechowicz w rozm owach 
oficjalnych z delegacjami 
pracowników państwowych 
uważali unieruchomienie 
dodatku za krzywdę i obie­
cali w najkrótszym czasie 
znaleźć środki na pokrycie 
wzrostu owego dodatku.

Obecnie delegacja, którą 
ma p. minister skarbu przy­
jąć w bież. tygodniu, po 
dejmie tę sprawę ponow­
nie i spodziewać się należy, 
że p. minister, który na 
wiele innych wydatków zna­
lazł pokrycie, znajdzie je i 
na ten  dodatek.

D ochodzen ia  karne m ają  być 
rozciągnięte  tak że  na  cz łon ­
ków rady  nadzorczej „N uzy“, 
k tórych  obow iązkiem  była k o n ­
tro la  dyrekcji.

W śró d  b. cz łonków  „N uzy“ 
panu je  wielkie w zburzenie  z 
p o w o d u  w iadom ości,  że z a ­
rządca  m asy upad łośc iow ej dr. 
K orytko, policzył sobie, jako  
koszta  k o n k u rso w e  168.000 zło­
tych!

W  spraw ie  tej kom ite t  s a m o ­
obrony  b. cz łonkow  opubliko­
w ał komunikat, w k tó rym  
stw ierdza, że koszty  te są zbyt 
w y górow ane  i zapow iada ,  że 
w ystąp i o ich zm niejszenie. 
K osz ty  te  obciąży łyby  oczy ­
wiście b. cz łonków  „N uzy“.

rządow ej zosta ł  w y b ra n y  p rzed  
stawiciel Polski — min. Sokal, 
w brew  k o n trk an d y d a tu rze ,  w y ­
sun ię te j  przez  d e le g a ta  n ie ­
mieckiego.

się odbyć  n a  p lacu  K azim ie­
rza W ielk iego  wielki wiec k o ­
m unistyczny  w zw iązku  z o- 
s ta tn iem i aresztow aniam i -zwo­
lenników  i cz łonków  tej partji.

Z aw c z a su  dobrze  po inform o­
w a n a  o w szystk iem  policja nie 
dopuściła  j ed n ak  do  zeb  ania 
się w iecow ników  i ro zp ęd z i ła  
zaczyna jące  się dopiero  g ro m a­
dzić grupki osób, sk ład a jące  
się p rzew ażn ie  z w yrostków .

K om uniści,  widząc, że z p o ­

w odu  s tanow czej p o s taw y  p o ­
licji w iecu  nie odbędą ,  zo rga­
nizowali t łu m n ą  secesję  na 
plac Nędzy. T u  również policja 
nie dopuśc iła  do rozpoczęcia  
wiecu.

W ó w czas  m enerzy  kom un i­
styczni postanowili  zaa ran żo ­
w ać  pochód  przez  W arszaw ę. 
O ko ło  godz. 12 w poł. w zn o ­
sząc an typańs tw ow e okrzyki 
udali  się w ul. D ziką i d o ­
szedłszy do ul. Gęsie j rozw i­
nęli t ra n sp a re n t  z w yw ro tow e- » 
mi hasłami. W  tej samej chwili 
p rzechodz ił  tam tęd y  p rzo d o w ­
nik policji Nowicki z 4 korni- j
sarjatu. W id ząc  to rzucił się w 
tłum  usiłu jąc rozw inięty  trans­
p a ren t  odebrać.

W te d y  zako tłow a ło  się w 
tłumie. K ilkadziesią t lasek  wznio 
sło się n ad  po lic jan tem . R o z­
p o czę ła  się n ie rów na  bójka, w  
trakc ie  której p ad ło  kilka s trza ­
łów  brow ningow ych , nie raniąc 
na szczęśc ie  nikogo.

Przód. Nowicki jed n ak  zosta ł  
dotkliw ie pobity.

T łu m  po c iąg n ą ł  dalej i z d o ­
ła ł  dostać  się d rogą  o k rę żn ą  j
na  P lac M uranowski.

T u  oczekiw ały  go już wezwą- t
ne tym czasem  na m iejsce zajść 
oddziały  konnej policji oraz 
szkoły  policy jnej,  k tó re  w kil­
ka chwil t łum  rozproszyły , a re ­
sztu jąc k i lkunas tu  najoporn ie j­
szych.

W szystk ich  a resz tow anych  
p rzek azan o  policji politycznej. ,

l iw ia  im  zathodniih 
i liu jiajn i Butla, j

Stow arzyszen ie  kupców  p o l ­
skich w Sosnow cu  nadesła ło  
nam  kom unika t ,  k tóry  w s t r e ­
szczeniu  po d a jem y  pon iżej:

W  p ią tek  przy ją ł w icepre- i
m jer Bartel de legac ję  p os łów  
ziemi zachodniej  oraz p rzed ­
stawicieli zrzeszeń  g o sp o d ar­
czych. P rzedstaw icie ls tw u zrze­
szeń  gospodarczych  p rzew od- 
czył po se ł  W artalski, dyrek to r  
naczelnej rady  zrzeszeń kupie- <
ctw a polskiego.

D e le g a c j i  po ruszy ła  w obec 
w icep rem jera  Bartla dwie p a ­
lące  kw estje  a mianowicie: 
S p raw ę od b ie ran ia  koncesji na  
sp rzed aż  w y robów  m onopolo- 1
w ych tytoń, spirytus, sól i t p. 
oraz sp raw ę  u s taw y  s tem ­
plowej.

Po konferencji i dyskusji p o ­
słowie dom agali się:

1) W  spraw ie  rewizji kon- p
cesji: natychm ias tow ego  zap rze ­
stan ia  d ręczącego  kup iec tw o  
odbieran ia  w arsz ta tów  pracy, *
a natom iast  tak iego  uposażen ia  
ogółu inwalidów, aby  nie jed ­
nostki, lecz w szyscy inwalidzi 
odnieśli ró w n o m ie rn ą  korzyść, 
k tó ra  p ow inna  być  im zapew - 
nionia nie kosz tem  tylko p ew ­
nych  działów  handlu , ale n a  t
p o d s ta w ie  św iadczeń  ca łegospo  
łeczeństw a.

2) W  spraw ie  u s taw y  s tem ­
plowej: w strzym an ia  w myśl 
w niosku  og łoszonego w sejm ie 
w ejścia w życie na  te ren ie  by­
łej dzielnicy P rusk ie j  Dz. XII 
b. ustaw y do dn. 3 1 g rudn ia  
1927 r oraz odpow iedn ie j  no 
welizacji tej sprawy.

P an  w iceprem jer Bartcl o- 
św iadczył, że oddzia ła  w rz ą ­
dzie w sensie  życz liw ym  dla 
zg łoszonych  dezydera tów .

Orkiestrę
w  m niejszym  lub większym
kom plecie,  łącznie z jazz-
b a n d em  na  bale, w ieczorki, I 
rau ty  i t. p. na leży  zam aw iać  
wcześnie j  u kapelm istrza  
D y m  o w s k i e g o ,  Sosnowiec, 
P iłsudskiego  38, a od  godz. 6 
w ieczorem  w kinie „ O a ? a “.

dl icii (Min L 0. P. PJ

Sędziego wydeleguje min. sprawiedliwości.

Kandydat Polski górą.
Minister  Sokal  w sze d ł  w sk ład  ins ty tu tu  naukowej o r g a ­

nizacji  p racy .  K an d y d a tu ra  Niemca upadła .
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„ P A W I E  0 K 0 “
S O S N O W I E C  

ul. K o ś c ie ln a  M  5.

I I .

O s ta tn ie  d w a  d n i! W to re k  I-g o  i ś ro d a  2 -go  lu te g o  r . b. 
w ie lk a  r e w ja  w  3 c z ę ś c ia c h

W I Ę C E J  G A Z U !
C a łk o w ity  p ro g ra m  p re m je ry !

U d z ia ł  c a łeg o  z e s p o łu  z J. O L E N I E C K Ą  
i M. J A S T R Z Ę B S K I M  n a  czele .

C o d z ie n n ie  d w a  p rz e d s ta w ie n ia :  o 7.15 i 9 .15 , w  n ie d z ie le  
i ś w ię ta  o 5 .15, 7.15 i 9 .15.

B ile ty  w  c e n ie  o d  80  g r.— 4 z ł. w  c u k ie rn i .B a g a te la " .

D ą b r o w a — K o m e ta
c z w a r te k  3 lu te g o  o  8  30

Więcej gazu!

S a tu r n — K lu b
c z w a r te k  10 lu te g o  o 6 .15

Do góry  nogami!
.11

KI NO

„OAZA”
Sosnowiec.

Od 31-go s ty c z n ia  d o  6 -g o  lu te g o  r. b. w łą cz n ie
ty lk o  p o n ie d z ia łe k , w to re k , ś ro d a  1-sza s e rja , c z w a r te k , p ią te k , so b o ta  i n ie d z ie la  11-a se rja

Przygody w nocnym E xpresie
w  w y k o n a n iu  H A R R Y  P I E L L A .  :: :: W a lk a  o życie  i 'p i ę k n o  kob ie ty .

K I N O„snuta"
Sosnowiec.

Od p ią tk u  2 8 -g o  s ty cz n ia  r. b. i dni n a s t ę p n e

Królowa puszczy
d ra m a t w  12 a k ta c b ,

W  ro li g łó w n e j V E R A  B O L L Y  i 4 - l e t . i  N E L L Y  F R A N Z .

Kino- tea trJiiałowf
Sosnowiec.

Od p o n ie d z ia łk u  31 s ty cz n ia  d o  p ią tk u  4  lu te g o  w łą c z n ie

W e s o ł a  w d ó w k a
p rz e p ię k n y  d ra m a t w  10-ciu a k ta c h .

.-. W  ro lach  g łó w n y c h :  M A E  M U R R A Y  i J O H N  G IL B E R T .  .’. .'.

K I N O

„CORSO"
B Ę D Z I N .

O d w to rk u  1 g o  d o  c z w a r tk u  3 -g o  lu te g o  r. b.

Stolica grzechu i pokusy
(GRZECHY PARYŻA)

W  ro li  g łó w n e j g w ia z d a  P a ry ż a  D O L L Y  D A V IS .

Tajemnicza zbrodnia w kopalni.
Z a m n s ta n l  bandyci zastrzelili nadjórniKa.

N b k o p a ln i  R ic h th o fe n  w  Gi- 
s z o w c u  n a  G  Ś lą s k  u s p e łn io n a  
z o s ta ła  u b ie g łe j  n iedz ie l i  t a j e m ­
n ic z a  z b ro d n ia .

O k o ło  godz . 1-ej z a u w a ż o n o  
^  n a  d o le  d w u c h  z a m a s k o w a n y c h  

o so b n ik ó w ,  u z b ro jo n y c h  w  r e ­
w o lw e ry .  P o n ie w a ż  n ik t  n ie  
w id z ia ł  ich, by  z jeżdża li  n a  d ó ł  
w in d ą ,  p r z e to  d o m y ś le ć  się  n a ­
leży , iż dos ta l i  s ię  ta m  p o  d r a ­
b inach .

S z eśc iu  g ó rn ik ó w , s p o tk a w -  
szy  z a m a s k o w a n y c h  ludzi,  
ch c ia ło  ich  w y le g i ty m o w a ć .  N a 
z a p y ta n ie  jed n ak ,  k to  on i  są  i 
c z e g o  s z u k a ją ,  n ie z n a jo m i  w y ­
m ie rzy li  r e w o lw e ry  i s te r ro ry ­
zo w a w s z y  g ó rn ików , za m k n ę l i  
ich  w d w u c h  k o m ó rk a c h .

Z a a l a r m o w a n y  h a ła s e m  n a d -  
g ó rn ik  P a w e ł  W o jc ie c h o w s k i  
z  J a n o w a  z a s tą p i ł  t a je m n ic z y m  
g o śc io m  drogę .

R o z le g ły  s ię  k rzyk i ,  h u k n ę ły  
s t rza ły  i w k ró tc e  w s z y s tk o  u- 
c ich ło .

T y m c z a s e m  za m k n ię c i  g ó rn i­
cy zd o ła l i  s ię  w y d o b y ć  z k o ­
m ó r e k  i, d o s ta w s z y  się d o  t e ­
le fonu ,  z a a la rm o w a l i  s t r a ż  k o ­
p a ln ia n ą

Z a r z ą d z o n o  o b ła w ę .  W i d z i a ­
no, co p ra w d a ,  la ta rk i  e l e k ­
try c z n e  u c ie k a ją c y c h ,  a le  w ie l­
k a  ro z le g ło ść  g a n k ó w  te g o  n a j ­
s ta rsz e g o  n a  Ś lą sk u  s z y b u  nie 
p o z w o l i ła  u ją ć  m o rd e rc ó w .

T a k ,  m o rd e rc ó w ,  g d y ż  n a  
g łę b o k o ś c i  450 m e t r ó w  z n a le ­
z io n o  p rz e sz y te  k u la m i zw ło k i
ś. p. P . W o c ie c h o w s k ie g o .

P o śc ig  t rw a  dalej.
Jak i cel m ieli z b ro d n ia rz e ,  

z je ż d ż a ją c  d o  k o p a ln i ,  w y jaśn i  
się d o p ie ro  p o  ich  u jęc iu .

Kronika.
KALENDARZYK.
L u ty

1
W to re k

D ziś  Ig n a c e g o  
Ju tro  O c z y sz c z .  N M P  
W s c h ó d  s ło ń c a  7.19. 
Z a c h ó d  „ 4.22.

Z teatru.
„ P a w ie  Oko” .

D z i s i a j  o 7.15, i 9.15 i ju tro  
a  5 .15, 7 ,15 i 9,15 o s ta tn ie  p r z e d s ta ­
w ie n ia  re w ji ,,W ię c e j  g a z u “  U d z ia ł  
c a łe g o  z e s p o łu  z O le n ie c k ą , Ja s tr z ę b -  
ak im  n a  c z e le  C a łk o w ity  p ro g ra m  
p re m je ro w y .

Sprawa e lek tryczności
w Będzinie.

Samorząd nie powinien być parodją.
M ia s ta  n a sz e  p o s ia d a ją  n iby  

s a m o r z ą d ,  fa k ty c z n ie  j e d n a k  o 
w sz e lk ic h  n a jw a ż n ie jsz y c h  sp ra ­
w a c h  d e c y d u je  a lbo  u rz ę d n ik  
w o je w ó d z tw a ,  n ie  m a ją c y  c z ę ­
s to  p o ję c ia  o p o t r z e b a c h  d a ­
n e g o  m ia s ta ,  a lb o  te ż  w ła d z e  
c e n t ra ln e  w  W a r s z a w ie ,  k tó re  

v  k ie ru ją c  się  ja k ą ś  „w y ższą"  
p o l i ty k ą ,  w y d a ją  n ie raz  decyz je ,  
s z k o d l iw e  d la  lu d n o śc i j

T a k  się m a  n a p rz .  s p r a w a  
z o św ie t le n ie m  m ias t .  W ła d z e  
c e n t r a ln e  w  W a r s z a w ie  w p ro s t  
z a p r z e d a ją  m ia s ta  n a s z e  w d łu ­
g o le tn ią  n ie w o lę  k o n c e s jo n a r -  
ju szó w ,  z k tó ry m i  s a m e  u k ł a ­
d a ją  w a ru n k i ,  b a rd z o  n ie raz  
u c iąż l iw e  d la  m ie s z k a ń c ó w .

Ś w ieżo  ja s k ra w y  p r z y k ła d

tak ie j  ro b o ty  m a m y  w  B ę d z i­
nie, k tó ry  c h c e  się  w y r w a ć  z 
u śc isk ó w  o k r ę g o w e j  e l e k t r o w ­
ni w  M a ło b ą d z u ,  m a  b o w ie m  
o fe r ty  d a le k o  d o g o d n ie j s z e  i 
ta ń sz e .  T y m c z a s e m  w ła d z e  
c e n t ra ln e  w  W a rs z a w ie  n ie  li­
c z ą  się  b y n a jm n ie j  z k ie s z e n ią  
lu d n o śc i  i c h c ą  n a rz u c ić  B ę ­
dz in o w i u s łu g i  e le k t ro w n i  o- 
k ręg o w e j ,

O s ta te c z n ie  n a le ż a ło b y  k w e -  
s t ję  p o s ta w ić  ja sn o :  m a m y  s a ­
m o rz ą d ,  czy  n ie  mam y? C zy  o 
p o t r z e b a c h  c z y s to  m ie jsc o w y c h  
m a  ra d z ić  i s ta n o w ić  lu d n o ś ć  
z a in te r e s o w a n a ,  czy te ż  p ie rw ­
szy  le p sz y  u r z ę d n ik  w  W a r ­
szaw ie?

Do czytelników  
„Expresu Zagłębia*.

Czytelnicyl Pismo nasze 
rozchodzi się już w tysią­
cach egzemplarzy. Niema 
w Sosnowcu domu, w któ- 
rymby choć jeden z loka­
torów nie miał naszego 
pisma. Wiedzcież tedy, że 
obowiązkiem waszym jest 
ogłaszać się tylko w „Ex- 
presie”.

Byt pisma dziś jest już 
ustalony. Chodzi nam o to 
jednak, by przy tej samej 
cenie ulepszyć pismo, dać 
dodatki w święta i wyda­
wać numery w dni poświą- 
teczne.

Niechże każdy z naszych  
przyjació ł  namówi tylko j e d ­
nego znajomego do z a a b o ­
nowania  „E xpresu  Z ag łęb ia "
i niech wszyscy korzystają 
z działu ogłoszeń w ,,Ex- 
presie”, a wówczas pismo 
nasze, nie obliczone na 
zyski, wysunie się na czoło 
prasy prowincjonalnej.

Z a s łu g a ,  a  n ie  s t a n o w i ­
sk o .  W ł a d z e  c e n t r a ln e  w  o- 
k ó ln ik u ,  ro z e s ła n y m  w  ty c h  
d n ia c h  d o  u rz ę d ó w ,  z w ra c a ją  
u w a g ę ,  iż w ś ró d  d o ty c h c z a s o ­
w y c h  k a n d y d a tó w ,  p o d a w a ­
n y c h  d o  o d z n a c z e ń ,  p r z e w a ż a ­
ją  w  z n a c z n e j  m ie rz e  o g ó ln ie  
z n a n e  je d n o s tk i .

U w a ż a ją c  to  z a  z u p e łn ie  n a ­
tu ra ln y  o b ja w ,  w ła d z e  c e n t r a l ­
n a  p o d k r e ś la ją  j e d n a k o w o ż ,  że  
n a le ż y  w y n a g ro d z ić  ró w n ie ż  
m n ie j  z n a n y c h ,  a le  n ie ra z  b a r ­
dzo  z a s łu ż o n y c h  d la  p e w n e j  
m ie jsco w o śc i ,  oko licy ,  lu b  p o ­
w ia tu  o b y w a te l i .

Z  te g o  w z g lę d u  w ła d z e  c e n ­
tra ln e  z w ra c a ją  u w a g ę ,  że  n ie  
s t a n o w is k o  s p o łe c z n e ,  le cz  
w ie lk o ść  p o n ie s io n y c h  z a s łu g  
m a  d e c y d o w a ć ,  o d t ą d  d o  p o ­
d a w a n ia  o b y w a te l i  do  o d z n a ­
czeń .

P o d a te k  o d  ła d u n k ó w .
M in. k o m u n ik a c j i  p o le c i ło  d y ­
r e k c jo m  k o le jo w y m , a b y  n a  p o ­
b ó r  m ie jsk ie g o  p o d a tk u  o d  ł a ­
d u n k ó w  z a ż ą d a ły  o d  m a g is t r a ­
tó w  w y n a g ro d z e n ia  w  w y s o ­
k o śc i  10 p roc . p o b r a n e g o  p o ­
d a tk u .  Ż ą d a n i e  p o w y ż s z e  
s p rz e c z n e  je s t  z art.  43 u s ta ­
w y  z d n .  II s ie rp n ia  1923 r. o 
t y m c z a s o w e m  u re g u lo w a n iu  fi­
n a n s ó w  k o m u n a ln y c h ,  k tó ra  
w y s o k o ś ć  ta k ie g o  w y n a g r o d z e ­
n ia  u s ta la  n a  2 p ro c .

W  s p r a w ie  p o w y ż s z e j  z a r z ą ­
d y  z w ią z k ó w  k o m u n a ln y c h  w y ­
s tą p i ły  d o  min. s p r a w  w e w n ę ­
t rz n y c h  o in g e ren c je ,  c e le m  n a ­
le ż y te g o  je j  u r e g u lo w a n ia .

P rz y w ró c e n ie  ko n cesy j 
w s z y s tk im  p o z b aw io n y m
Ich w  r. 1926. Izby s k a r b o ­
w e  o t rz y m a ły  o k ó ln ik  min. 
s k a r b u  w  s p ra w ie  p r z y w r ó c e ­
n ia  k o n c e s y j  ty m  k o n c e s jo n a r -  
ju sz o m ,  k tó ry m  ry c z a ł to w o  z o ­
s ta ły  o n e  o d e b r a n e  w r. 1926. 
W  te n  s p o s ó b  z a m ie rz a ją  
czynn ik i  m ia ro d a jn e  u lży ć  doli 
tych , k tó rz y  n a g le  p o z b a w ie n i  
zos ta l i  ź ró d e ł  z a ro b k o w a n ia .  
J e d n o c z e ś n ie  p r z y s tą p ią  w ł a ­
d z e  s k a rb o w e  d o  sz a c o w a n ia  
m a ją tk ó w  w łaśc ic ie l i  koncesji .  
W  m yśl  o d n o ś n e g o  r o z p o r z ą ­
d z e n ia  m in . s k a r b u  w  te j  s p r a ­
w ie  —  n ie  b ę d ą  m o g ły  b yć  
o d b ie r a n e  k o n c e s jo n a r ju s z o m ,  
k tó ry c h  m a ją te k  n ie  p r z e k r a ­
c za  10 ty s ię c y  z ło ty ch .

P r z e ja z d  m in is t ró w  p rz e z  
S o sn o w iec .  W  n ie d z ie lę  o g. 
7,35 ra n o  p rz e je ż d ż a l i  p rz e z  
S o s n o w ie c  w  d r o d z e  d o  K a to ­
wic: w ic e p re m ju r  B a r te l  i min. 
p r z e m y s łu  i h a n d lu  K w i a t ­
kow sk i.

M in is t ró w  p o d c z a s  p o s to ju  
p o c ią g u  p o w ita l i  n a  d w o rc u  
p rz e d s ta w ic ie le  w ład z ,  p o c z e m  
o b a j  d y g n i ta rz e  u d a li  s ię  do  
K a to w ic ,  g d z ie  o d b y l i  k o n fe ­
r e n c ję  z p r z e d s ta w ic ie la m i  p r z e ­
m y s łu  i p rzy ję l i  d e le g a c je  
z w ią z k ó w  i s to w a rz y s z e ń .

W y o d rę b n ien ie  S o s n o ­
wca. J e d n o  z p ism  s o s n o w ie ­
c k ic h  z a m ie śc i ło  te le g ra m  w ła ­
sn y  z W a r s z a w y  o w s z c z ę c iu  
p rz e z  z a rz ą d  m. S o s n o w c a  s t a ­
r a ń  o w y o d r ę b n ie n ie  m ia s ta  z 
w o je w ó d z tw a .  O  ile w iem y, 
k ro k i  w  c e lu  u n ie z a le ż n ie n ia  
S o s n o w c a  o d  w ła d z  w o je w ó d z ­
k ic h  p o d ję te  b y ły  p rz e z  o b e c ­
n y  z a r z ą d  m ia s ta  n a ty c h m ia s t  
p o  w y b o r a c h  w  r. 1925, S o sn o ­
w iec  b o w iem , l iczący  p rz e sz ło  
100 tys .  lu d n o śc i ,  m a  p e łn e  do 
t e g o  p ra w o .  O b e c n ie ,  jak  się 
in fo rm u jem y , ż a d n y c h  n o w y c h  
s t a r a ń  w  ty m  w z g lę d z ie  n ie  
ro b io n o ,  d e p e s z a  w ięc, o k tó re j  
m o w a ,  je s t  s p ó ź n io n a  b l isko  o 
2 la ta .

O d czy t p o s ła  S ta ń c zy k a
w  te a t r z e  m ie jsk im  w  S o s n o ­
w c u  w  d. 3 0 ,b. m. o g odz .  1 1 
p r z e d  p o łu d n ie m  śc ią g n ą ł  b. 
w ie lu  r o b o tn ik ó w ,  c ie k a w y c h  
p rz e b ie g u  i p r z y c z y n  s t r a jk u  
g ó rn ik ó w  a n g ie lsk ic h .  P r e l e ­
g e n ta  g o rą c o  o k la sk iw a n o .

S k a z a n ie  k o m u n is ty  n a  
p ó ł to r a  ro k u  w ię z ie n ia .
W  ub. p ią te k  s ą d  o k rę g o w y  
p io t rk o w sk i  n a  k a d e n c j i  w  
C z ę s to c h o w ie  r o z p a t r z y ł  s p r a ­
w ę  22 le tn ie g o  M o jż e sz a  P ra -  
w e ra ,  o s k a r ż o n e g o  o  n a l e ż e ­
n ie  d o  zw iązk u  m ło d z ie ż y  k o ­
m u n is ty c z n e j  m ię d z y  C z ę s to ­
c h o w ą  a B ę d z in e m  i t ru d n i ł  
się k o lp o r ta ż e m  o d e z w  i p r o ­
k la m a c j i  a n ty p a ń s tw o w y c h .

Z b a d a n i  ś w ia d k o w ie  p o tw ie r ­
dzili  b rz m ie n ie  a k tu  o s k a r ż e ­
nia .

S ą d  p o d  p r z e w o d n ic tw e m  
s ę d z ie g o  P r a ż m o w s k ie g o  s k a ­
z a ł  k o lp o r te r a  b ib u ły  k o m u ­
n is ty czn e j  n a  1 i p ó ł  ro k u  
w ięz ien ia .

Z życia  rz e m ie ś ln ic z e g o .
W  d. 30 b. m . o d b y ło  s ię  w 
S o s n o w c u  z e b ra n ie  c z ło n k ó w  
c e c h u  ry m a rz y  i p ie k a rz y  p r z y  
ul. S ie n k ie w ic z a  8. O b a  c e c h y  
z a tw ie rd z i ły  s w o je  s p r a w o z d a ­
n ia  i u c h w a l i ły  b u d ż e t  n a  ro k  
b ieżący .  R y m a r z e  w y zw o li l i  I 
c z e la d n ik a ,  a j e d n e  w y z w o l in y  
od łoży li .  P ie k a r z e  p rzy ję l i  w  
p o c z e t  m a js t ró w  2 c z e la d n i ­
ków , w yzw olil i  1 cz e la d n ik a ,  a 
w y z w o le n ie  d ru g ie g o  o d ło ż o n o .

C horoby  z a k a ź n e  w  S o ­
sn o w cu . W  trz e c im  ty g o d n iu  
s ty c z n ia  w  S o s n o w c u  z a c h o ro ­
w a ła  n a  d u r  b r z u s z n y  1 o so ­
b a ,  n a  p ło n ic ę  10 o só b ,  n a  
g ruź licę  zach . 10, z m a r ło  3 o- 
soby ,  n a  jag l icę  z a c h o ro w a ła  1 
o so b a ,  n a  s z k a r la ty n ę  z m a r ła  
1. M ie s z k a ń  o d k a ż o n o  7.

Bal to w . a r ty ty e z n o - l i te -  
rack ieg o . W  n a d c h o d z ą c ą  so ­
b o tę ,  d. 5 b. m. w  sali t e a t ru  
m ie jsk ie g o  w  S o s n o w c u  o d b ę ­
dz ie  się bal, u r z ą d z o n y  s t a r a ­
n ie m  tow . l i te ra c k o -a r ty s ty c z -  
n e g o .  P o c z ą te k  o godz. 9 w ie ­
czo rem ; s t ro je  w izy to w e .

Ś m ie r te ln y  w y p a d e k  z
b ron ią . W  dn . 27 b. m. p o ­
m o c n ik  z a w ia d o w c y  stacji P o ­
raj, J an  Ju re n c z y k ,  la t  37, z a ­
u w a ż y ł  s i e d z ą c ą  n a  d rz e w ie  
w ro n ę ,  p o r w a ł  za  rew o lw er ,  
a b y  ją  zas trze l ić .  R e w o lw e r  
z a c ią ł  się i n ie  w ystrze lił ,  
n a b ó j  p o z o s ta ł  w  lufie. J u re n ­
czy k ,  c h c ą c  go  w y d o s ta ć ,  
o b ró c i ł  re w o lw e r  lu fą  do  sie- 
b .e . R o z le g ł  się s t rz a ł  i J u r e n ­
c z y k  p a d ł  p o s t rz e lo n y  k u lą  w  
b rz u c h ,  O d w ie z io n y  d o  s z p i ta ­
la N. M. P a n n y ,  z m a r ł  w  d n iu  
28 o g. 12-ej w n o cy ,

Wiec po lityczny  w  D ą­
b ro w ie .  W  n ied z ie lę  u b ie g łą  
o d b y ł  się  w  D ą b ro w ie  w iec ,  
z o rg a n iz o w a n y  p rzez  Z .  L. N. 
w  sp ra w ie  k u ry ta r z a  p o m o r ­
sk iego . „K u r je r  Z a c h o d n i "  w 
s p ra w o z d a n iu  z w iecu  p isze ,  że  
„ rz ą d  o b e c n y  n ie  u ja w n ia  ż a d ­
n y c h  s ta n o w c z y c h  p o s u n ię ć  w 
k ie r u n k u  z a b e z p ie c z e n ia  k ra ju  
p rz e d  g ro ź n e m  n i e b e z p ie c z e ń ­
s tw e m , zb l iż a ją ce m  się  w  szyb-  
k ie m  te m p ie " .

P o zw o lim y  so b ie  p r z y p o ­
m n ie ć  k o m u  n a leży ,  iż r z ą d  
w ła śn ie  u ja w n ia ł  w  ty m  k ie ­
r u n k u  s t a n o w c z e  p o s u n ię c ia ,  
a le  w ła śn ie  k to ś  zm n ie js z y ł  
b u d ż e t  m in is te r ju m  s p r a w  w o j­
sk o w y c h .

Języ k iem , c h o ć b y  n a w e t  b a r ­
d z o  w y g a d a n y m ,  g ra n ic  n a ­
szy ch  nie  o b ro n im y .  Jeżeli  s ię  
w ie , że  is tn ie je  n i e b e z p ie c z e ń ­
s tw o  ze  s t ro n y  n ie m c ó w , to  
t i z e b a  p rz y g o to w a ć  się d o  jego  
o d p a r c ia  m e  w ie c a m i ,  lecz  c z y ­
n em . I b u d ż e tu  w o js k o w e g o  
n ie  o b c in ać .

„ P a w le  O k o "  w y s t ą p i :  
w  O ą b ro w ie  w  c z w a r te k  o 
8,15 w K o m e c ie  z r e w ją  „ W ię ­
ce j gazu !"
W S a tu rn ie  w p rz y sz ły  c z w a r ­
t e k  o 8,15 w  K lu b ie  z re w ją  
„D o  gó ry  n o g a m i" .

Kino „M ornus"  w  P o g o ­
ni w y św ie t la :  ll-gą  s e r j ę
„G olgo ty  Uczciwej Kobi ­
ty "  p. t. „T en , k tó r e g o  b i ­
j ą  po  tw a rz y " .  299
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Ż ąd an ia  p racow ników  u- 
lenow skich . W  ub. sobotę 
odbyło się w Sosnowcu w lo­
kalu przy ul. Racławickiej 3 
zebranie robotników, zatrudnio­
nych przy robotach ulenow- 
skich, zwołane przez klasowy 
związek pracowników insty­
tucji użyteczności publicznej. 
Zebrani domagali się przyzna­
nia im 40 proc. podwyżki, za­
żądanej na zebraniu 18 bm., 
oraz aby do pracy byli przyj­
mowani bezrobotni tylko przez 
PUPP,

Z tu rn ie ju  szach o w eg o .
Po II rundach stan turnieju 
przedstawia się jak następuje: 
Pp. A. Jasny, I. Jasny i prof. 
Zawadzki po 9 (1), p. Gold­
mine 8, dr. Szaniawski 7 (1),
pp. Merin i Redlić po 5, pp. 
Kimelman i Zylberberg po 4, 
p. Stryj 2, pp. Halpern i Ing- 
ster po 1.

W  nawiasach liczby do II 
partyj brakujące.

Sensacją były partje p. Gold- 
minca z pp. A. i I. Jasnymi, 
które obie zakończyły się prze­
graną p. Goldminca. Najdłuż­
sza, bo 6 godzin trwająca, naj­
bardziej denerwująca i jedna z 
najpiękniejszych partji turnieju, 
partja p. A. Jasny — prof. Za­
wadzki skończyła się po 67 
posunięciach wynikiem remi­
sowym.

W  środę, 2 lutego, o 10 ra­
no zostaną rozegrane dwie o- 
statnie partje turnieju: p. I. Ja­
sny — p. A. Jasny, prdf. Z a­
wadzki — dr. Szaniawski. Od 
ich wyników zależy, który z 
trzech kandydatów otrzyma ty ­
tuł mistrza Zagłębia Dąbrow­
skiego.

N iespoko jne  zeb ran ie .  W
d. 30 b. m. o godz. 7 wieczo­
rem w sali hotelu „Polskiego" 
odbyło się zebranie centralnej 
organizacji żydowskiej w Pol­
sce. Przewodniczył Szlama Ka­
lisz, przemawiał Siwaner Hersz 
z Palestyny.

Obecnych było około 600 
osób bundowców, sjonistów i 
ortodoksów. Gdy jeden z bun­
dowców chciał przemówić, 
przewodniczący nie udzielił mu 
głosu, co wywołało istną bu- 
fzę, wobec czego przewodni­
czący gebranie rozwiązał. Wrze­
nie było tak wielkie, że prze­
wodniczący był w obawie, by 
go nie pobito. Skończyło się 
jednak na wygrażaniach.

F a łszo w an y  podp is. Za
fałszywym podpisem p. R. Gór 
skiego, Piłsudskiego 42, nie­
znany osobnik chciał zainka- 
sować rachunek na 60 zł.

K o sztow na zab aw a . W
teatrze miejskim podczas za­
bawy skradziono p. Janinie 
Jadwiszczykównie (Florjańska 
Nr. 12) podczas zaba­
wy w garderobie rękawiczki, 
suknię i sakiewkę.

P raw dziw y  un ik a t. Z a ­
mieszkały przy ul. Wiejskiej 14 
w Sosnowcu J. Nuchter zjawił 
się w policji i oddał fałszywe 
20 zł., które niewiadomo od 
kogo otrzymał.
Pobili g o i o k rad li Lejba Lej- 
bdwicz, Sosnowiec, Ciasna 7, 
zameldował policji, że chciano 
go pobić i zabrano mu kape­
lusz i binokle.

ni saga i n n
Rozdawał fałszywe 5-złotówki, a następnie 

dokonywał aresztowań.

Z A K Ł A D
Rytou/niczo-Pieczałkarski

M. GOLDKORNA |
w Sosnowcu, Warszawska 12

w gmachu sądowym.
W ykonywa wszelkie roboty w 
zakrea rytow nictw a w chodzące 
np. monogramy, faksimilja z ło ­
te, srebrne, pieczątki kauczu­

kowe m etalowe i t. p. 
po cenaeh przystępnych.

W  szeregach warszawskiej 
policji śledczej pracował nie 
jaki Josek Furmański (Powia 50) 
młodzieniec sprytny, obrotny 
i wygadany.

Był on informatorem w spra­
wach, dotyczących fałszerzy 
banknotów. Uchodził za zna­
komitego konfidenta, umiał bo­
wiem na zawołanie naprowa­
dzić policję na ślad prze­
stępców.

Jeszcze jeden ciekawy szcze­
gół. Aresztowani według wska­
zówek [Furmańskiego prze­
stępcy zawsze podawali jed­
nakowy rysopis dostawcy .ban­
knotów, nie umieli jednak wy­
mienić nazwiska.

Wszystko to doprowadziło 
policję do fantastycznego przy­
puszczenia, że owym dostaw 
cą jest sam Furmański.

Rysopis zgadzał się z jego 
wyglądem tak dokładnie, że

naprawy parowozow.
§8W Piotrkowie jeszcze w ro* 
ku bieżącym rozpocznie się 
na dużą skalę budowa warszta­
tów średniej naprawy parowo­
zów. Główna sala ma posiadać 
72 metry szerokości i 168 mtr. 
gługości.

Ilość robotników i rzemieśl. 
ników, zajętyeh w tych warszta­
tach, wynosiłaby w przybliże­
niu około 800 osób, Główna 
hala montażowa będzie zao­
patrzona w podnośnik mosto­
wy o sile nośnej 100 ton, bę­
dzie to więc jeden z najwięk­
szych kranów w Polsce. Obok 
warsztatów zostanie wybudo­
wana odpowiednia ilość do­
mów mieszkalnych. Warszta­

ty obsługiwać będą całą daw­
ną linję warszawsko-wiedeń- 
ską i wypuszczać będą około 
200 parowozów średniej na­
prawy rocznie.

Wszystko to bardzo pięknie, 
byle tylko władze zechciały 
wykorzystać w całej pełni no­
we warsztaty. Dotychczasowa 
praktyka bowiem wykazuje 
ogromną skłonność popiertnia 
stoczni gdańskiel, w której 
średnia naprawa Kosztuje kil­
kakrotnie drożej,.niż w warszta­
tach własnych. Mimo to wysy­
łało się tam parowozy, a u 
siebie skracało się ilość dni do 
5 w tygodniu.

Centralo handlu źpyni ta r e m .
Skandaliczna afera na Węgrzech.

W  Miskolicz na Węgrzech 
wybuchł niezwykły skandal, w 
następstwie którego areszto­
wano dyrektora tamtejszego 
państwowego urzędu pośred­
nictwa pracy, dr. Szikszaya o- 
raz jednego z funkcjonarjuszów 
tego urzędu, Weissbergera.
Stwierdzono, że ludzie ci prze­
kształcili ów urząd poprostu w 
najprawdziwszą centralę han­
dlu żywym towarem. Z  pośród 
dziewcząt, zgłaszających się 
jako kandydatki na posady słu­
żących, wybierano najprzystoj­
niejsze, ściągano je do pań­
stwowego lokalu w godzinach 
pozabiurowych, tam je zniewa­
lano, poczem ekspedjowano do 
domów publicznych Budape­
sztu. W tem ostatniem stadjum 
rolę pośrednika odgrywał już

„wykwalifikowany specjalista", 
nazwiskiem Dezyderjusz Eisen. 
Aferę wykryto dzięki skardze 
jednej z pogrążonych w ten 
sposób dziewcząt, której udało 
się zbiedz z domu publicznego.

Już po ujawnieniu skandalu 
okazało się, że ściąganie do 
lokalu państwowego przystoj­
nych dziewcząt nie zawsze 
miało na celu zaopatrywanie 
domów publicznych. Czyniono 
to także tylko dla dostarczania 
„prywatnego towaru" dyrekto­
rowi Szikszayowi. Do policji 
zgłosiła się czternastoletnia 
dziewczyna, która padła w ten 
sposób ofiarą bestjalskich in­
stynktów dygnitarza, poczem 
pozostawiona zestała własnemu 
losowi.

r
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S K Ł A D  A P T E C Z N Y

M. J A G I E Ł Ł O W I C Z

podejrzenie stało się wkrótce 
pewnikiem.

W ubiegły wtorek Furmań­
ski zaalarmował urząd śledczy 
nowem odkryciem.

— Mam! — krzyknął— mam 
kobietę, która puszcza w Kiel­
cach fałszywe pięciozłotówki!

Porozumiano się z policją 
kielecką. Kolporterka została a- 
resztowana. Podczas badania 
określiła wygląd dostawcy bank 
notów.

Rysopis i tym razem wska­
zywał na „kapusia". Pokazano 
jej fotografję sprytnego oby­
watela. Zaledwie rzuciła okiem, 
zawołała bez namysłu:

— Tak, to ten sam! To on 
dał mi pięciozłotówki do pu­
szczania w kurs między chło­
pami na targu.

Teraz nie mogło już być mo­
wy o wątpliwościach. Furmań­
skiego aresztowano. Stanie 
przed sądem, jako prowokator.

• • • • •
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SOSNOWIEC, 3  MAJA 7
poleca po cenach umiarkowanych

WYTWORNE WYROBY KOSMETYCZNE  
krajowe i zagraniczne,

M YDŁA, PERFUM Y, W ODĘ KOLOŃSKĄ. 
ŚRODKI OPATRUNKOW E i LECZNICZE; 

SPECYFIKI. TRAN ŚWIEŻY. 
F A R B Y .  L A K I E R Y ,  P O K O S T Y .  

SZCZOTKI, GRZEBIENIE, PĘDZLE i t. p.
Wszystko w gatunku przednim.
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Urząd Pocztowy w Sosnowcu
wzywa wszystkich radjoamatorów do zgłoszenia  
w przeciągu trzech dni upoważnień na zakup i za­
łożenie radjostacji, celem  przeprowadzenia k o n ­
troli zakupionych radjosprzątów. Niezastosowanie  
się do niniejszego pociągnie za sobą dotkliwe kary. 

Zgłaszać się do kancelarji urzędu.

Poonźno zniżko cen!
MEMU, HIEM IttD M Iiy

Ze względu na to, że trzoda chlewna  
poważnie staniała, nie czekając na komisję, 
w tej chwili o b n i ż y ł e m  c e n y  w moim  
sklepie, a mianowicie;

Słonina bez mm* ro grubość Zł. 3  6 0  1 R J ,
jak również na wedlinack opuszczam na 1 Kg. 4 0  sr.
Szynka Zł. 5. Schab bez dokładki Zł. 3'20.

/

Sprzedaż tylko za gotówkę.
Dla odbiorców hurtowych odliczam rabat.

Polecam  się Sz. Klijenteli nadal

Józef Koss
SOSNOWIEC,

W arszawska Nr. 14. Tel. 2-27.

U W A G A : Drugi sk lep  od bram y.
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Zaszczycany łaskawie względami licznej Sz. Klienteli 

uważam za miły obowiązek złożyć tą drogą serdeczne 
podziękowanie z zapewnieniem, że usilnem mojem sta­
raniem będzie i nadal dążyć do postawienia swego za­
kładu na pierwszorzędnej stopie, by zadowolnić najwy­
bredniejsze wymagania swojej Sz. Klienteli.
O b słu g a  s ta ra n n a . Ceny n isk ie .

Salon Fryzjerski dla Pań i Panów
W A C Ł A W A  T O M C Z Y K A

- B

w  Sosnow cu, ul. K ościelna 4.

|  Drobne ogłoszenia, j
N auka i w ychow anie.

I ekcji pisania na maszynie udzielam 
aa warunkach przystępnych. W ia­

domość: Sosnowice, Kilińskiego 35,
mieszkania 4 w ogrodzie.
1ZURSY DZIENNE i W IECZOROW E
* ’  kroju, szycia, kraw ieczyzny, bielizny, 
haftu. Nowakowskiej Sosnowiec, K ołłą­
taja II.

Kupno f sp rze d a ż .
p o r te p ja n  orzechowy, krótki do sprze­

dania. W iadom ość w administracji 
„Ezpresu Zagłębia",
C p rzedam  żakiet z kam izelką praw ie 

nowy tanie. Sosnowiec, K ołłątaja 5
m. 9.

Lekale.
l l ły n a jm ę  budynek drewniany w śred- 
® miościu nadający się na garaż, 

sk ład  i t. p. W iadomość: Zieliński,
Piłsudskiego 24.
P °> zu k u jc  się dwóch lub jednego po-
* koju z kuchnią, możliwie w centrum 
miasta. Zaofiarowania: loż. Jerzy Bau- 
erertz, Sosnowiec. 3-go Maja 7.
O  O  pokoi z kuchnią w Sosnowcu
“  poszukuję od zaraz. Z głosze­
nia do Adm inistracji dla Z. P.

P o sad y  i p race.
D ow ażne  Towarzystwo U bezpiecze­

niowa poszukuje akwizytorów na 
dobrą prowizję na m iejscowości Z a­
głębia Dąbrowskiego. O ferty  pod „Ak­
wizytor” do Adm inistracji „Expresu 
Zagłębia" Sosnowiee, Piłsudskiego 6.
p o tr z e b n a  sklepowa do składu wędlin 
* w Sosnowcu, W arszawska 14, Józef 
Koss.

R óżne.
^ a g in ę ły  trzy weksle po 50 złotych, 

z wystaw ienia Feliksa Białasa dwa 
i trzeci A. S. Skowron. W eksle po ­
w yższe unieważniam I Rydzewski.
7 a g in ą ł  paszport zagraniczny wydany 
*■' przez Polskiego Konsula w Pale 
stynie na imię Berka W olfa Fiszla zera. 
w Sosnowcu przy pl. Dęblińskiej Nr. 5. 
Łaskaw y znalazca zechce zwrócić pod 
powyższym adresem za wysokim wy­
nagrodzeniem.
\  ata W ładysław , W arpienna 26 zgubił 
' - ‘wojskową kartę rejestracyjną, w ydaną 
przez magistrat Będziński.

M atrym onjalne.
A iło d y  inteligentny kaw aler miłej po- 

wierzchewności podobno sym pa­
tyczny ożeni się z panną m łodą przy ­
stojną, posag skromny dla wspólnego 
dobra wymagany. Zgłoszenia pod 
„Blondyn*. w

D iu% nua Handiev a R. MONSJO BocF ir P lac 3-go M rji A —  T elefon 84 .


